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Języki obce traktowano jako piąte koło u wozu
Francuskiego uczyłem się trochę w gimnazjum. Nie przywiązywano wtedy wagi do
języków. Ani literatury obcej prawie nie było, ani nigdzie wyjechać za granicę nie
można było. Trochę jako piąte koło u wozu się traktowało języki obce. Przeciwnie
aniżeli się teraz traktuje. Także muszę uderzyć się w piersi, że z języków obcych
jedynie  mogę  się  dobrze  porozumiewać,  płynnie  zupełnie,  po  rosyjsku.  A  po
angielsku w ogóle. Zresztą nie lubię brzmienia tego języka i mam jakąś awersję.
Niemieckiego się też kiedyś uczyłem, ale też ze względu na obrzydzenie do tego
języka, się nigdy nie przyłożyłem. Francuskiego troszeczkę gdzieś tam liznąłem, więc
jak  byłem  we  Francji,  no  to  potrafiłem  się  w  restauracji  dogadać,  ale  się  nie
nauczyłem dobrze tego języka, niestety. Nie mogę powiedzieć, żebym znał francuski.
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